
TrooM x ka-meal, insomnia (feat. Mam Na Imię Aleksander)
Potrzebuję snu, powieki ważą ponad tonę
Niepotrzebne setki słów ciągle w mojej głowie
Kofeina to grzech znikła ostrość gdzieś i jakość
Hipis naszych czasów, dzieci kwiaty, tato
Kim jestem ja, w basenie ludzi nie znaczę nic
Moja wędrówka życia jestem yong czy ying?
Hotel złamanych serc, co noc kończę w nim
Znów myśli mi się pieprza z byleczym, #charliesheen
Nigdy nie jarał mnie Playboy
Nie byłem nigdy playboyem
Codziennie pachnie playboy
Ps3 nazywaj mnie playboyem
Przytłacza mnie to jedno osobowe widowisko
Sny czynią nas ludźmi
Nie śpię kolejny dzień, przykro
Wszystkie światła na mnie: scena, kurtyna, gram unplugged
Wiesz jak dużo widać ze sceny? 
A widzę tylko to co znam

Pozwól mi spać, pozwól mi śnić
Pozwól mi marzyć
Pozwól mi być, pozwól mi mówić
Daj mi ten głos
Zakończ to
Wciśnij STOP
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